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m ove gores onto any place o f the rotunda and to ar­
range them  in a  straight line. It w ill also be possible  
to control a  vertical suspension o f  the canvases. D u­
ring conservation  the fo llow in g  operations w ill be car­
ried out: c lean in g  of th e  reverse from  dirt and secon­
dary adhesives (K leaister, w ax), seam ing and darning  
of dam aged parts of the canvas (only in  the canvas 
structure b ut unim pairing a pain ting  layer), im pregna­
tion of th e  reverse w ith  2X10 per cen t so lu tion  of 
Paraloid B-72 in  acetone, d isin fection  w ith  0.3 per cent 
acetone solution of p -с h loro-m -oreso l, chem ical rem o­
va l of protections — Japanese paper and w ax  paste, 
rem oval o f secondary varnish, repaintings and old p ut­
ties, im pregnation o f the facing w ith  5 per cent P a­

raloid B-72 in  acetone, straighten ing of canvas d e fo r ­
m ation, stick ing o f fine thin 'doth on the reverse w ith  
15 per cent so lu tion  o f Paraloid  B-72 in  acetone <kind 
of local san dw ich-like p lying-up), setting o f the p u tty  
(in overw axed  parts on BEVA-371 base and L ascau x  
A crylem ulsion  D-498 M in  th e rem aining parts), s t ic ­
king of the reinforcing cloth  in  the upper part o f  th e  
painting — adhesive L ascaux A crylkleber 498 HV. The 
hanging o f gores, their join ing and p lying-up: carrier —  
glass fabric, adhesive — L ascaux A crylk leber 498 HV, 
im ita tive  scanning — T alens paints, varn ish ing —  T a­
lens sem i-m at. A fter th e com pletion o f conservation  
works a ll accessories accom panying the p ain ting  of 
’’The Panoram a of R acław ice” w ill be set in.
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Wstęp

Malowidła w prezbiterium  kościoła Sw. Jan a  w 
Gnieźnie m alowane były na cegle pokrytej cienką 
pobiałą. Po odkTyciu spod tynków, na początku 
XX w., zostały wykonane dokładne prace doku­
m entacyjne i badania m alowideł *. Pogarszający się 
stan zachowania odkrytej polichrom ii spowodował 
wykonanie konserwacji, k tórej głównym zabiegiem 
było utrw alenie pudrującej się i osypującej w arst­
wy barw nej, za pomocą nałożonej na pow ierzch­
nię m alowidła powłoki woskowej.
W latach pięćdziesiątych stwierdzono niepokojący 
stan zachowania malowideł i na zlecenie M inister­
stwa K ultu ry  i Sztuki przystąpiono do badań nad 
stanem  ich zachowania, przyczynami zniszczeń oraz 
m etodami konserwacji. W efekcie zbadano i zado­
kumentowano stan zachowania cegieł i malowideł 
oraz zidentyfikowano główne przyczyny pow stają­
cych zniszczeń, którym i okazały się:
— nie najwyższa jakość oryginalnych cegieł;
— obecność szkodliwych rozpuszczalnych w wodzie 

soli, w ilościach groźnych dla obiektu.
Badania laboratoryjne pozwoliły w ybrać m ateriały  
do konserwacji i określić optym alne w arunki ich 
stosowania. Spośród dostępnych ówcześnie m ate­
riałów  zaproponowano do utrw alenia  polichrom ii 
roztwór polim etakrylanu m etylu, a do wzm acniania 
cegieł — chlorowany polichlorek w in y lu 2. Z akła­
dano, że proponowane środki wzmocnią malowidło 
wraz z cegłą w stopniu w ystarczającym , chroniąc 
równocześnie polichromię przed szkodliwym działa­
niem rozpuszczalnych soli, przez u trudn ien ie ich 
przemieszczania się (migracji). W edług tych założeń 
nie wykonywano konserw acji obiektu, a na p rzer­
wanie prac wpłynęły:

— uzyskany w badaniach niewielki wzrost w ytrzy­
małości wzmacnianych cegieł;

— trudności techniczne w ykonania zabiegów;
— częściowe (czasowe) tylko rozwiązanie problem u 

zaw artych w cegłach szkodliwych rozpuszczal­
nych soli;

— brak koncepcji w stosunku do zmian form alnych 
wprowadzonych w trakcie prac wykonywanych 
w latach dwudziestych.

Zagadnienie konserw acji malowideł ściennych w 
kościele Sw. Jana w Gnieźnie było rów nież tem a­
tem  dwóch prac m agisterskich wykonanych na W y­
dziale Sztuk Pięknych UMK w T o ru n iu s. W ymie­
nione prace podsumowują stan badań i rozważaj^ 
możliwość zastosowania żywic epoksydowych do 
konserw acji cegieł i malowideł. Obecnie na zlece­
nie m inistra k u ltu ry  i sztuki ponownie przystą­
piono do prac m ających na celu opracowanie m eto­
dy konserw acji polichromii i cegieł, z uw zględnie­
niem aktualnego stanu wiedzy i możliwości techni­
cznych.

1 J. R u t k o w s k i ,  E kspertyza  om awiająca stan zacho­
wania, materia ł  i technikę oraz p ro jek to w a n y  sposób 
konserwacji m alow ideł ,  1919; N. P a j z d e r s k i ,  Kościół  
Sw. Jana w  Gnieźnie i jego dekoracje  z  X IV  w., 1923.
2 W. D o m a s ł o w s k i ,  M.  Z d z i t o w i e c k a ,  Zagad­
nienia konserwatorsk ie  m alow ide ł  ściennych oraz cegieł  
podłoża w  kościele S w . Jana w  Gnieźnie,  „Ochrona Za­
bytków ” nr 1, 1965, s. 30.
8 W. R a s n o w s k i ,  Badania nad konserw acją  pod­
obrazia ceglanego m alow ide ł ściennych i prezb iter ium  
kościoła Sw. Jana w  Gnieźnie, praca m agisterska UMK 
Toruń, 1967; E. W i e c z o r e k ,  P ro b lem y  kon serw ators­
kie m alow ideł ściennych w  prezb ite r iu m  kościoła Sw. 
Jana w  Gnieźnie,  praca m agisterska UMK Toruń, 1968.
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1. Gniezno, kościół Sw . Jana, fragm ent m alow id ła  — 
stan zachow ania  sceny figuralnej na ścianie E, stan z 
1978 r.

1. Gniezno, S t  John’s Church, detail of the painting,  
condition of a figurai scene on w a ll  E, 1978

Zakres wykonywanych prac

W trakcie rozwiązywania problemów związanych z 
konserw acją polichrom ii przeprowadzono badania 
na obiekcie oraz badania laboratoryjne. Dokonano 
oceny stanu  zachowania m alowideł i cegieł, s tw ier­
dzono obecność soli, uszczelnienia m alowideł, b a ­
dania możliwości ekstrakcji wosku, oczyszczania i 
u trw alania polichrom ii oraz zdolności m igracji cie­
czy w pory malowidła i podobrazia. Natom iast ba­
dania laboratory jne dotyczyły określenia ilości i 
rodzaju soli zaw artych w cegłach oraz ich s tru k ­
turalnego wzmacniania.

S tan zachowania malowideł i cegieł

B a d a n i a  m a l o w i d e ł .  Szczegółowe obejrze­
nie i porów nanie ze stanem  zachowania z 1953 r., 
u trw alonym  szczegółową dokum entacją fotograficz­
ną, pozwoliły stwierdzić, że malowidła na całej po­
w ierzchni pokryte są w arstw ą kurzu, w ystępujące­
go w szczególnie grubych w arstw ach na licznych 
nierównościach. Brud wykazuje dużą przyczepność 
do m alow idła i jest powodem zmniejszonej czytel­
ności polichrom ii. W ydaje się, że jedną z przyczyn 
silnego zabrudzenia jest obecność na powierzchni 
m alowideł w arstew ki wosku, do której łatwo mogą 
przyczepiać się cząsteczki kurzu. Efekt brudzenia

malowideł został ostatnio spotęgowany przez w pro­
wadzenie ogrzewania wew nątrz kościoła. Pow odu­
je to ruch powietrza w pomieszczeniu, na skutek 
czego cząsteczki kurzu, sadza i inne zanieczyszcze­
nia są porywane i unoszone do góry. W przyspie­
szony sposób osadzają się one na ścianach, powo­
dując zabrudzenie polichromii. Efekt ten jest po­
wszechnie znany i daje się obserwować w pomie­
szczeniach wyposażonych w kaloryfery  — powy­
żej grzejników, na ścianach i sufitach już po kilku 
latach tworzą się ciemne miejsca. Obecnie stw ier­
dzono, że powłoka z wosku, nałożona na powierzch­
nię malowideł (w latach dwudziestych) w celu ze­
spolenia pudrującej się powierzchni, zachowała się 
w dużej części i skutecznie pełni swoją rolę, tzn. 
zapobiega pudrow aniu się polichromii. Należy jed­
nak zdawać sobie sprawę, że istniejąca warstew ka 
wosku może również działać szkodliwie. Jej nieko­
rzystne dlziałanie polega na tym, że stanowiąc w ar­
stewkę hydrofobową jest nieprzepuszczalna dla wo­
dy. Do m om entu odsłonięcia polichromii spod tyn ­
ków i pobiał, woda dostająca się do m uru odparo­
wywała z powierzchni tynku. Rozpuszczone w niej 
sole m igrując razem ku powierzchni, w momencie 
odparowania wody zatężały się i w wyniku k rysta­
lizacji działały rozsadzająco i niszcząco na powierz­
chnię tynku. Zniszczony tynk był prawdopodobnie 
uzupełniany lub odnawiany, co nie powodowało 
zmian w obrębie malowideł. W chwili jednak, gdy 
usunięto pobiały i tynki, malowidła, jako w arstw a 
najbardziej zewnętrzna, znalazły się w strefie za­
grożonej szkodliwym wpływem krystalizujących, 
rozpuszczalnych w wodzie soli — wkrótce po od­
słonięciu zaobserwowano pudrowanie i osypywanie 
się polichromii. Zastosowany środek zaradczy w po­
staci naniesionej na malowidła cienkiej powłoki 
wosku, skonsolidował pudrujące się cząsteczki m a­
lowidła, ale jednocześnie stworzył barie rę  hydro­
fobową. Odparowanie może odbywać się tylko spod 
w arstw y hydrofobowej. Obecne w obiekcie rozpusz­
czalne w wodzie sole kum ulują się, zatężają i k rys­
talizują pod w arstw ą hydrofobową. W pierwszym 
okresie po naniesieniu w arstw y hydrofobowej był 
to proces niewidoczny. W momencie jednak gdy 
ilość soli zwiększyła się wystarczająco, w niektó­
rych partiach zaczęły powstawać zniszczenia, pole­
gające na dezintegracji wew nętrznych w arstw  ce­
gieł oraz odpryskach i złuszczeniach w arstw y m a­
larskiej przesyconej woskiem. Natom iast w p a r­
tiach, w których wosk nie występuje lub w ystępuje 
w niew ielkich ilościach zaobserwowano dezintegra­
cję (pudrowanie) polichromii. Stwierdzono również 
pudrow anie pobiały w miejscach, w których w arst­
wa m alarska wraz ze wzmacniającą w arstew ką wos­
ku  złuszczyła się, odsłaniając pobiałę.
Reasum ując należy stwierdzić, że stan zachowania 
polichrom ii zbliżony jest do stanu z la t 50-tyeh. 
Jednocześnie jednak należy podkreślić, że z powo­
du występowania na powierzchni w arstw y kurzu 
kolorystyka m alowideł została stonowana, przy­
ciemniona. Istniejące rozbielenia, będące faktycznie 
ubytkam i w arstw y m alarskiej odsłaniającym i po­
białę, jakkolw iek nie powiększyły się w dużym 
stopniu, w ym agają ustalenia przyczyn ich pow sta­
nia oraz podjęcia odpowiednich środków zaradczych. 
Dla określenia stopnia uszczelnienia powierzchni 
wo-skiem wykonano na obiekcie odpowiednie po­
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m iary. Polegały one na zastosowaniu specjalnego 
aparatu , który pozwala na określenie szybkości ka­
pilarnego wnikania cieczy do porów m ateriałów . 
Jako badania wstępne, stanowiące punkt odniesie­
nia do następnych pomiarów, wykonano określenie 
szybkości kapilarnego w nikania wody do cegieł po­
zbawionych polichromii, czy też innych naw arst­
wień. Średnia szybkość wnikania wynosiła 15,96 
om3/h.
Następnie wykonano analogiczne pom iary na ce­
głach, na których zachowała się pobiała wraz z 
utrw aloną woskiem polichromią. Średnia szybkość 
w nikania wody wynosiła 0,96 cm3/h, a m ieszaniny 
alkoholu etylowego i wody (stosunek 1 :1 ) — 1,11 
cm3/h.

S t a n  z a c h o w a n i a  c e g i e ł .  Stan ich zacho­
wania oceniano na podstawie dokładnego obejrze­
nia powierzchni, opukiwania oraz porównania z 
dokum entacją. Stwierdzono, że jest on stosunkowo 
dobry, tzn. niewiele różni się od stanu z 1953 r., 
jedynie w kilku miejscach zaobserwowano powięk­
szanie się już istniejących oraz pojaw ianie się n ie­
licznych nowych uszkodzeń. Analogicznie jak w 
przypadku polichromii, zachodzące powolne, n ie­
korzystne zm iany wym agają w yjaśnienia i zastoso­
wania odpowiednich środków zaradczych.

Konserwacja polichromii

Zabiegam i jakie należy wykonać jest oczyszczenie 
i u trw alenie polichromii.

O c z y s z c z a n i e  p o l i c h r o m i i .  Dla w ybrania 
najlepszego środka do czyszczenia polichromii wy­
konano odpowiednie próby, na których podstawie 
st wierdzono :
— specjalna guma firm y Rowney jest do oczyszcza­
nia nieodpowiednia; z powodu dość dużej tw ardo­
ści powoduje uszkodzenia powierzchni i w mało 
skuteczny sposób usuwa zabrudzenia;
— m asa ze świeżego chleba okazała się lepsza od 
poprzedniego środka, powodowała mniejsze uszko­
dzenia, była łatw a w użyciu i dość skutecznie usu­
wała zabrudzenia;
— oczyszczanie tam ponikam i z wodą lub z alkoho­
lem było do pewnego stopnia skuteczne, niemniej 
z uw agi na konieczność długiego kontaktu  poli­
chromii z wodą, mogłoby nastąpić rozmiękczanie 
pobiałki i łatw e uszkodzenie polichromii w m iej­
scach, gdzie w arstew ka wosku jest uszkodzona lub 
nie wystęipuje wcale;
— spośród użytych środków najlepiej usuw ał za­
brudzenia roztwór samponiny, k tóry nie powodo­
wał szkodliwego rozmiękczania pobiał polichromii.

U t r w a l a n i e  p o l i c h r o m i i .  Do prób w yty­
powano następujące roztwory:
— 2,5% roztwór polialkoholu winylowego w wo­
dzie;
— 2,5% roztwór polialkoholu winylowego w roztw o­
rze wodno-alkoholowym (1:1);
— 5% roztwór Paraloidu B-72 w ksylenie;
— prepara t Sandsteinverfestiger OH firm y Wac­
ker.
W m iejscu, w którym  usunięto wosk przy pomocy

pasty z ta lku  zmieszanego z ksylenem, określono 
szybkość w nikania kapilarnego wodnego roztw oru 
polialkoholu winylowego. Stwierdzono, że w nika on 
bardzo wolno, bo z szybkością 0,78 cm3/h. Szybkość 
wnikania roztw oru wodno-alkoholowego wynosiła 
1,30 cm8/h. Określenie szybkości nasycania k ap ila r­
nego 5% roztw oru Paralo idu  w ksylenie wykonano 
w miejscu, w którym  powłoka woskowa nie była 
usuwana. Z wykonanych pom iarów wynika, że szyb­
kość w nikania wynosi od 3,16 cm3/h  do 11,48 cm3/h. 
Szybkość kapilarnego w nikania p repara tu  S and­
steinverfestiger OH określana w miejscach, w k tó ­
rych zachowała się powłoka woskowa wahała się 
od 3,23 cm3/h  do 6,59 cm3/h. Ten sam p repara t roz­
cieńczony w stosunku 2 :1 firm owym  rozcieńczal­
nikiem  w nikał do obiektu z szybkością od 5,21 
cm3/h  do 14,29 cm3/h.
Stąd też wniosek, że roztw ory wodne i wodnoalko- 
holowe w nikają do obiektu bardzo wolno. N ato­
m iast roztw ory w rozpuszczalnikach organicznych 
wnikają do obiektu stosunkowo szybko, naw et po­
przez powłokę woskową. Zaobserwowane różnice w 
szybkościach nasycenia, w różnych m iejscach po­
miarów, należy tłumaczyć niejednorodnością m alo­
widła.
Biorąc pod uwagę w yniki prób, do pow ierzchnio­
wego wzmocnienia polichromii w m iejscach, gdzie 
pudruje się ona lub jest słabo przyklejona i za­
chodzi podejrzenie, że może ulec uszkodzeniu w 
toku prac konserw atorskich, należy użyć p rep ara ­
tu  silikonowego Sandsteinverfestiger OH, firm y 
Wacker. Zabieg należy wykonać tak, aby osiągnąć 
zamierzony rezu ltat i nie spowodować uszczelnienia 
porów w  m alowidle. Zalecany p rep a ra t wiąże 
(twardnieje) pod wpływem wilgoci zaw artej w po­
w ietrzu w ciągu 6 tygodni i ze względu na swe 
właściwości hydrofilowe nie u trudnia w ym iany wo­
dy z otoczeniem. Nie zaleca się roztw orów żywicy 
Paraloid B-72, ponieważ powoduje ona ciemnienie 
polichrom ii i u trudniałaby, ze względu na swe w ła­
ściwości hydrofobowe, wymianę wody z otoczeniem.

Odsalanie malowideł

A n a l i z a  s o l i  r o z p u s z c z a l n y c h  w w o ­
d z i e .  Zbadano obecność soli rozpuszczalnych w 
wodzie, aby stwierdzić ew entualne zm iany ich ilo­
ści w porównaniu z latam i 50-tymi. W próbkach 
pobranych z miejsc uszkodzonych i pozbawionych 
polichromii stwierdzono, że zawartość rozpuszczal­
nych w wodzie soli waha się w granicach od 2,64% 
do 3,78%. We wszystkich przypadkach były to s ia r­
czany i azotany magnezu, wapnia i sodu oraz w ilo­
ściach śladowych — chlorki; stw ierdzono szczegól­
nie duże ilości siarczanów oraz magnezu. Ponieważ 
próbki pobrano z miejsc bardzo uszkodzonych, 
stw ierdzone ilości soli należy trak tow ać jako m a­
ksym alne. Zbliżone ilości rozpuszczalnych w wo­
dzie soli stwierdzono podczas badań w okresie po­
przednim. Należy przypuszczać, że ilość ich w n ie­
uszkodzonych m iejscach malowidła jest mniejsza, 
stąd zniszczenia zachodzą dość wolno. Pomimo te­
go usunięcie soli z obiektu jest koniecznym  w arun­
kiem  trw ałego zabezpieczenia m alowideł przed zni­
szczeniem.
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E k s t r a k c j a  w o s k u .  W ykonanie odsalania 
jest utrudnione z uwagi obecności na powierzchni 
malowideł w arstew ki wosku, która stanowi trudno 
przepuszczalną barierę dla wody; aby ominąć tę 
przeszkodę wykonano próby usuw ania wosku. W 
tym celu na powierzchnię polichromii nakładano 
okłady z w aty  lub ligniny nasycone rozpuszczalni­
kam i organicznymi: toluenem, ksylenem i benzyną 
lakową. Zakładano, że rozpuszczalnik organiczny 
będzie rozpuszczał wosk, a w  trakcie wysychania 
nastąpi jego m igracja do okładu. Stwierdzono lep­
szą przyczepność okładów z ligniny w porów naniu 
z watą. Skuteczność zabiegu sprawdzano porów ­
nując szybkość kapilarnego w nikania wody lub w o­
dy z dodatkiem  alkoholu etylowego w podłoże, z 
którego ekstrahow ano wosk. Stwierdzono, że jed­
norazowy okład z ligniny nasyconej toluenem  lub 
ksylenem  w pewnym stopniu usuw a wosk, o czym 
świadczyło zwiększenie się szybkości kapilarnego 
w siąkania wody i wodnego roztw oru alkoholu w 
malowidło.
Poszukując lepszych m ateriałów  na okłady wyko­
nano pasty z krzem ionki koloidalnej lub ta lku  z 
rozpuszczalnikami. Stwierdzono, że okłady z krze­
mionką odpadają od powierzchni malowidła zaraz 
po nałożeniu, stąd możliwość ich zastosowania 
praktycznie nie istnieje. Pasty  uzyskane z talku  
z ksylenem , toluenem  i benzyną lakową charak te­
ryzowały się dobrą przyczepnością w stanie mo­
krym , jak  i po wysuszeniu, oraz łatwością n ak ła­
dania na powierzchnię malowidła. Dla stw ierdzenia 
efektu ekstrakcji, także i w tym  przypadku, wy­
konano pom iary szybkości kapilarnego w nikania 
wody. Stwierdzono, że w miejscu, w którym  usu­
wano wosk pastą z talku  i benzyny lakowej woda 
wnikała do m alowidła z szybkością 1,11 cm8/h, a w 
miejscu w którym  użyto pasty z ta lku  i ksylenu 
z szybkością 7,59 cm8/h. P asta  z ta lku  i toluenu 
usunęła wosk na tyle skutecznie, że w m iejscu tym 
woda w m ieszaninie z alkoholem etylowym w sto­
sunku 1 :1, w nikała kapilarnie do obiektu z szyb­
kością 1,64 cm8/h.
Uzyskane wyniki pozw alają na stw ierdzenie, że 
ekstrakcja wosku przy pomocy rozpuszczalników 
nie jest zabiegiem łatwym . Skuteczność usuw ania 
wosku może być uzależniona od jego ilości w kon­
kretnym  miejscu. Tam, gdizle wosku jest niewiele, 
ekstrakcja jest możliwa, w przeciwieństwie do 
miejsc, w których wosk wprowadzono na większą 
głębokość. O tym, że ekstrakcja wosku przy po­
mocy kom presów zachodziła, świadczyło również 
niepokojące zjawisko pudrow ania się polichromii w 
tych miejscach. Spowodowało to, że usuwanie wos­
ku z powierzchni m alowidła uznano za zabieg n ie­
bezpieczny.
S p o s ó b  o d s a l a n i a .  Celem stw ierdzenia od­
porności polichrom ii na działanie wody i roztw o­
rów wodno-alkoholowych nakładano na malowidło 
nasycone nim i okłady z ligniny i obserwowano 
ew entualne zabarw ianie się okładów. Ponieważ nie 
stwierdzono jakichkolw iek zmian barw y można 
przypuszczać, że istnieje możliwość zastosowania 
wody lub roztworów alkoholowo-wodnych do odso- 
lenia obiektu, bez uszkodzenia polichromii. P rze­
prowadzono też próby pocierania zwilżoną watą 
różnych farb  w ystępujących w polichromii. S tw ier-

2. Gniezno, kościół Sw. Jana, cegła z brakującą w a rs tw ą  
powierzchniową. Na ciem nej odsłoniętej pow ierzchni w i ­
doczne białe punkciki w yso łeń , stan z  1978 r.

2. Gniezno, St.  John’s Church, brick w ith  a missing  
surface layer. The dark  uncovered  surface shows w h ite  
spots of saltings, condition in 1978

3. Gniezno, kościół Sw. Jana, dezintegracja  pow ierzch­
n iow e j  w a r s tw y  cegły , stan z  1978 r.

3. Gniezno, S t  John’s Church, dis integration of a sur­
face layer of the brick, condition in 1978
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4. G niezno, kościół Sw . Jana, fragm en t m alow id ła  na 
luku  tęczo w ym  — sku teczność usuw ania zabru dzeń  po­
lich rom ii p rzy  pom ocy ro z tw o ru  saponiny

4. G niezno, S t. John’s Church, de ta il of th e  pain ting on 
a roodscreen  arch  — e ffec tiven ess of rem ovin g  th e  d ir t 
fro m  th e  po lych rom y b y  m eans o f  saponin solutions

na obecność na powierzchni polichromii hydrofo­
bowej w arstew ki wosku, która w dużym stopniu 
utrudnia przenikanie wody i zmniejsza przyczep­
ność okładów, zabieg odsalania może być praco­
chłonny, czasochłonny i trudny  do wykonania, lecz 
musi być wykonany. Do odsalania proponuje się 
zastosowanie okładów z kilku w arstw  ligniny n a ­
syconej czystą wodą destylowaną lub z dodatkiem  
alkoholu etylowego. Zabieg należy prowadzić w 
ten sposób, aby dobrze nawilżyć obiekt w miejscu 
odsalania, a następnie po nałożeniu kom presu i je ­
go mocnym ubiciu, suszyć go powoli, aż do zupeł­
nego wyschnięcia“. Dla obiektyw nej oceny skutecz­
ności i postępów odsalania należy prowadzić bada­
nia kontrolne (analiza ilościowa i jakościowa soli 
zaw artych w okładach po każdorazowym odsole- 
niu).

S truk turalne wzmocnienie cegieł

Z wykonywanych badań i pom iarów wynika, że 
woda i roztw ory wodne bardzo wolno w nikają do 
obiektu. Z tego względu nie mogą być zastosowane 
do wzm acniania cegieł. Postanowiono stwierdzić, 
czy istnieje możliwość nasycania i wzmacniania ce­
gieł substancjam i rozpuszczonymi w rozpuszczalni­
kach organicznych. W tym  celu wykonano pom ia­
ry  szybkości w nikania kapilarnego benzyny lako­
wej oraz roztw orów w różnych m iejscach obiektu.

Z d o l n o ś ć  w n i k a n i a  b e n z y n y  l a k o ­
w e j .  Uzyskane rezu ltaty  podano w tabeli 1.

dzono, że mechaniczne pocieranie powoduje n aru ­
szanie spoistości w arstw y m alarskiej — w ata lek­
ko zabarw iała się.
Wykonano również próby m ające na celu wybranie 
m ateria łu  odpowiedniego na okłady. Do tego celu 
użyto ligniny i waty. Przesycano je wodą lub wod­
nym  roztworem alkoholu etylowego i ubijano pędz­
lem na powierzchni malowidła. Lignina wykazy­
wała dość dobrą przyczepność i nie odryw ała się 
od powierzchni pionowych podczas schnięcia. P rze­
sycona wodnym roztw orem  alkoholowym posiadała 
nieco mniejszą przyczepność. W ata charakteryzo­
w ała się niew ielką przyczepnością do powierzchni 
malowideł. Po lekkim  przeschnięciu odrywała się, 
szczególnie, gdy była przesycona roztw orem  wod- 
no-alkohołowym. Na obiekcie wykonano także prób­
ne odsalanie dla sprawdzenia wpływu w arstew ki 
wosku na możliwość wykonania wymienionego za­
biegu. W tym  celu na polichromię nałożono okłady 
składające się z kilku w arstw  ligniny nasyconej 
wodą lub 20% roztw orem  alkoholu etylowego. Po 
całkow itym  wysuszeniu okładów (3 doby), zdjęto je 
i oznaczono procentową zawartość soli rozpuszczal­
nych w stosunku do m asy okładów. Z wykonanych 
oznaczeń wynika, że w okładach nasyconych wodą 
stwierdzono od 0,09% do 0,8% soli rozpuszczalnych. 
W okładach nasycanych wodnym roztworem  alko­
holu stwierdzono od 0,35% do 1,21% soli rozpusz­
czalnych. Otrzymane wyniki wskazują, że odsala­
nie na drodze m igracji soli do rozszerzonego środo­
wiska jest możliwe do wykonania, to jednak za­
bieg trzeba wykonać w ielokrotnie. Należy podkre­
ślić, że skuteczne odsolenie malowideł jest n a j­
ważniejszym etapem  całej konserwacji. Ze względu

T abela  1. S zybkość  w n ikan ia  b en zyn y  lakow ej w  różnych  
m iejscach  ob iek tu .

Lp. M iejsce pomiaru

szyb­
kość  

w n ik a­
n ia  w  
cm 8/h

1. Łuk tęczow y po lew ej stronie, 
3 cegła w  14 rzędzie.
Cegła odsłonięta spod tynku 26,67

2. Łuk tęczow y po lew ej stronie, 
1 cegła w  12 rzędzie.
Cegła odsłonięta spod tynku 39,56

3. Ściana D, 16 w arstw a, 7 cegła. 
Złuszczona pobiała i polichrom ia  
odsłoniły cegłę 52,55

4. Ta sam a cegła, jak przy pom iarze  
poprzednim  w  m iejscu, gdzie p o li­
chrom ia i zabrudzenia zachow ały się 29,75

5. Ściana E na filarze. Cegła pozbaw io­
na pobiał i polichrom ii 31,58

6. Filar. P ierw sza cegła w  18 rzędzie, 
w  m iejscu, gdzie polichrom ia zacho­
w ała się 30,00

7. Ściana F, 18 w arstw a, 2 cegła 38,30

8. Ściana F, 17 w arstw a, 1 cegła 20,75

9. Ściana północno-zachodnia w  m iejscu  
istniejących krzyży konsekracyjnych. 
19 rząd, 8 cegła 21,82 1

10. Ściana północno-zachodnia prezbite­
rium w  m iejscu istn iejących krzyży  
konsekracyjnych. 16 rząd, 2 cegła 40,00
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Z danych tych wynika, że benzyna lakowa wnika 
do malowidła i cegły szybciej niż do w apienia pin- 
czowskiego (11,85 cm8/h), lecz znacznie wolniej niż 
do piaskowca Nietulisko (253,52 cm 3/łi). Pom iary 
wskazują, że nasycenie jest możliwe, aczkolwiek 
aby wprowadzić roztw ory na większą głębokość, 
należy zabieg prowadzić przez znacznie dłuższy 
okres niż w przypadku nasycenia piaskowców.

Z d o l n o ś ć  w n i k a n i a  r o z t w o r ó w .  Do 
prób użyto preparatów  silikonowych firm y Wac­
ker — Sandsteinverfestiger OH oraz H. Sandstein­
verfestiger OH, charakteryzujący się właściwościa­
mi hydrofitowym i, w nikał do cegieł z polichromią 
przesyconą woskiem z szybkością od 4,62 cm3/h  do 
6,59 cm3/h  (w różnych miejscach obiektu). Ten sam 
p reparat rozcieńczony w stosunku 2 :1 rozcieńczal­
nikiem  firm owym  w nikał do obiektu z szybkością 
od 5,22 cm3/h do 14,28 cm3/h.
Drugi z preparatów  użytych podczas badań •— 
Sandsteinverfestiger H — charakteryzujący się 
właściwościami hydrofobowym i w nikał do cegieł z 
polichromią z szybkością od 7,89 cm3/h  do 19,35 
cm3/h. Ten sam prepara t rozcieńczony w stosunku 
2 :1 rozcieńczalnikiem  firm owym  w nikał do obiektu 
z szybkością od 4,72 cm3/h  do 14,63 cm3/h.
Z pom iarów tych wynika, że w miejscach, gdzie 
na cegle znajdow ała się prawdopodobnie cienka 
powłoka wosku, p repara ty  w nikały  szybko. W in ­
nych m iejscach szybkość w nikania była mniejsza — 
należy przypuszczać, że ich przenikanie u trudniała 
grubsza w arstw a wosku. Można także sądzić, ze 
różne czasy w siąkania roztw orów były wynikiem  
różnej porowatości malowidła i cegieł, jak  też n ie­
równom iernego ich zawilgocenia. Rozcieńczenie p re­
paratów  w niektórych w ypadkach przyspieszyło 
wnikanie, ale może to  być wynikiem  niejednorod­
ności om awianych m ateriałów .

B a d a n i a  n a d  s t r u k t u r a l n y m  w z m a c ­
n i a n i e m  c e g i e ł .  Celem w yboru najlepszego 
środka do wzmacniania cegieł, przeprowadzono ba­
nia z zastosowaniem preparatów  krzemoorganicz- 
nych oraz żywicy term oplastycznej Paralo id  B-72. 
Po nasyceniu nim i próbek cegieł przeprowadzono 
odpowiednie badania mające wykazać ich przydat­
ność do konserwacji.
W badaniach użyto następujących m ateriałów :
— prep ara t Sandsteinverfestiger OH rozcieńczony 
rozcieńczalnikiem  W acker V erdünner w stosunku 
2: 1,
— 5°/o roztw ór Paraloidu B-72 w ksylenie,
— cegła gotycka z rozbiórki o różnym  stopniu wy­
palenia:

T abela  2. W łaściw ości cegły.

Rodzaj
cegły

J  W ytrzym ałość 
na ściskanie  

i KG /cm 2
N asiąkliw ość  

wodą %
N asiąkliw ość  

benzyną  
lakow ą °/o

czer-
wiona 132,3

j
10,98 9,36

brunat­
na 117,7 9,86 9,26

cegła barw y czerwonej — wypalana w wyższej 
tem peraturze,
cegła barw y brunatnej — wypalana w niższej tem ­
peraturze.
W ybrana do doświadczeń cegła m iała właściwości 
podane w tabeli 2.
Z cegieł wycięto próbki o wym iarach 5 X 5 X 5  cm 
i wysuszono do stałej masy.

S z y b k o ś ć  k a p i l a r n e g o  n a s y c a n i a  
r o z t w o r a m i  o r a z  n a s i ą k l i  w o ś ć  p r ó ­
b e k  c e g ł y .  K ształtki ceglane umieszczono w 
roztw orach wzmacniających, zanurzając je do w y­
sokości 1 om. Określono czas, w którym  roztw ór 
wznosił się kapilarnie. Nasiąkliwość określano po 
nasyceniu kapilarnym  i 24-godzinnym zanurzeniu 
w roztworze. Wyniki podano w tabeli 3.

T abela  3. S zybkość  kapilarnego podciągania ro z tw o ró w  
i n asiąkliw ość cegły.

. S rodzaj roztw orów

w
ys

ok
oś

ć 
k

ap
ila

r­
ne

go
 

w
zn

ie
si

en
ia

 
się

 
ro

zt
w

or
ów

 
w 

c:

SV — H SV  - -  OH Paraloid B enzyna
lak.

ce
gł

a
cz

er
w

on
a

ce
gł

a
br

un
at

na

ce
gł

a
cz

er
w

on
a

ce
gł

a
br

un
at

na

ce
gł

a
cz

er
w

on
a

ce
gł

a 
I 

br
un

at
na

ce
gł

a
cz

er
w

on
a

ce
gł

a 
1 

br
un

at
na

 
j

czas w znoszenia się i oztw orów  w  m inutach
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4 28 81 20 130 31 160 26 110

n
as

ią
k

li
w

oś
ć 

w 
%

r

10
,1

9

of 10
,5

8

9,
65

10
,5

1

9,
60

J 
9,

36

9,
26

Z tabeli wynika, że szybkość kapilarnego wznosze­
nia się roztworów wzmacniających niewiele odbie­
ga od szybkości, z jaką wznosi się benzyna lakowa. 
W ynika z tego, że nasycenie cegieł na drodze k ap i­
larnego podciągania nie powinno nastręczać tru d ­
ności. Pomimo niejednorodności cegieł, z badań w y­
raźnie wynika, że p repara ty  krzem oorganiczne ła t­
wiej przenikają w pory cegieł niż 5% roztw ór P a ­
raloidu. Pom iary nasiąkliwości wykazały, że cegły 
zostały całkowicie nasycone wszystkimi p rep a ra ta ­
mi.

W y t r z y m a ł o ś ć  m e c h a n i c z n a  w z m o c ­
n i o n y c h  c e g i e ł .  Próbki nasycone preparatem  
W ackera umieszczono na okres 6 tygodni w kom o­
rze o wilgotności 100%>, natom iast nasycane P a ra ­
loidem pozostawiono w w arunkach pokojowych. 
Wysuszone próbki poddano zgniataniu w prasie h y ­
draulicznej o nacisku do 30 ton. Uzyskane rezu lta­
ty  zamieszczono w tabeli 4.
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Tabela 4. W ytrzym ałość  na ściskan ie w zm ocnionych  ce­
gieł (Rść).

Preparat
w zm acniający

cegła czerwona cegła brunatna

Rść
w

KG/cm2
w zrost 
Rść °/o

Rść
w

KG/cm2
w zrost 
Rść °/o

SV  — H 152,5 15,3 170,6 44,9
SV  — OH 141,7 7Д 180,4 53,3
5% roztwór
Paraloidu 98,2 — 107,1 —

kontrolne 132,3 —- 117,7 —

Otrzymane wyniki świadczą o dużej niejednorodno­
ści cegły i dlatego trudno wyciągnąć wnioski.
Dla wyrobienia sobie poglądu o właściwościach sto­
sowanych preparatów  wykonano dalsze próby z 
użyciem wapienia pinczowskiego, którego właści­
wości są bardziej jednolite. Uzyskane rezu ltaty  po­
dano w tabeli 5.

Tabela  5. W ytrzym a łość  na ściskan ie w zm ocn ion ych  pró­
bek w apien ia  p inczow skiego.

Preparat
w zm acniający R ść w  KG/cm* W zrost R śćw °/o

SV  — H 138,6 63,0
SV  — OH 138,9 63,4
5% Paraloid 131,0 54,1
próbka kontrolna 85,0 ' ---

Z tabeli wynika, że oba p repara ty  W ackera oraz 
Paraloid zwiększają wytrzymałość m echaniczną m a­
teria łu  o około 60%.
Z d o l n o ś ć  k a p i l a r n e g o  p o d c i ą g a n i a  
w o d y  p r z e z  w z m o c n i o n e  c e g ł y  o r a z  
i c h  n a s i ą k l i w o ś ć  w o d ą .
Wykonano doświadczenia m ające na celu stw ier­
dzenie, czy wzmocnione cegły posiadają zdolność 
kapilarnego podciągania wody. W tym  celu próbki 
zanurzono do wysokości 1 cm w wodzie i określo­
no czas wznoszenia się wody. W yniki ilustru je  ta ­
bela 6.

Z tabeli wynika, że p rep ara ty  nadające cegłom 
właściwości hydrofobowe (SV-H i Paraloid) um ożli­
wiły wznoszenie się wody w próbkach. W cegle n a ­
syconej preparatem  SV-ОН, nie nadającym  cech 
hydrofobowych, woda wznosiła się w czasie około 
3-krotnie dłuższym aniżeli w próbkach kon tro l­
nych. Ponieważ jednak p repara t ten traci hydrofo- 
bowość w czasie dłuższym niż 6 tygodni, należy się 
spodziewać, że zdolność kapilarnego podciągania 
wody przez cegłę będzie się zwiększać. Z doświad­
czenia wynika, że zastosowanie preparatów  hydro­
fobowych uodparnia cegłę na nasiąkanie wodą. 
Stw ierdzenie to poddano dalszej w eryfikacji wyko­
nując doświadczenie, którego celem było określenie 
nasiąkliwości wzmocnionych próbek. Próbki, w  k tó ­
rych woda nie wznosiła się kapilarn ie pozostawio­
no zanurzone (do 1 cm) w wodzie na 24 godziny 
i po tym  czasie określono ich nasiąkliwość. Następ­
nie próbki zanurzono całkowicie i po dalszych 24 
godzinach ponownie oznaczono ich nasiąkliwość. 
Uzyskano następujące rezultaty  (tabela 7).
Z tabeli wynika, że nasycenie cegieł preparatam i 
nadającym i właściwości hydrofobowe powoduje 
znaczne obniżenie nasiąkliwości. Największe obni­
żenie obserw uje się w próbkach wzmocnionych p re ­
paratem  SV-H, nieco m niejsze w próbkach nasy­
conych roztw orem  Paraloidu. W cegle wzmocnio­
nej p reparatem  SV-ОН wystąpiło niew ielkie obni­
żenie nasiąkliwości wodą.
Pew ien w yjątek stanow iła cegła brunatna, k tóra 
podczas nasycenia przez zanurzanie uzyskała zbli­
żoną nasiąkliwość do próbek kontrolnych. Zjawisko 
to można wytłum aczyć słabszymi właściwościami 
hydrofobowym i tej cegły z uwagi na nieznacznie 
większą powierzchnię w ew nętrzną. W skutek tego 
żywica utw orzyła bardzo cienkie i prawdopodob­
nie niejednorodne powłoki, k tóre pęczniejąc tracą 
właściwości hydrofobowe.

B a d a n i e  s t o p n i a  u s z c z e l n i e n i a  c e g i e ł .  
W celu sprawdzenia stopnia uszczelnienia pow ierz­
chni cegieł substancją wzmacniającą, wykonano o­
kreślenie szybkości nasycenia kapilarnego. W tym  
celu próbki zanurzono w benzynie lakowej na głę­
bokość 1 cm i obserwowano czas, w którym  roz­
puszczalnik wznosił się do określonej wysokości. 
W yniki zestawiono w tabeli 8.
Jak  w ynika z tabeli, czas wznoszenia się benzyny

Tabela 6. S zybkość  kapilarnego w znoszen ia  w o d y  w e  w zm ocn ion ych  próbkach  cegieł.

W ysokość 
kapilarnego  

w zniesien ia się 
w ody

SV — H SV - -  OH Paraloid Kontrolne

cegła
czerwona

cegła
brunatna

cegła
czerw ona

cegła
brunatna

cegła
czerwona

cegła
brunatna

cegła
czerw ona

cegła
brunatna

w  cm
czas w znoszenia się w ody

1 66 min. nie pod­
ciąga

3 min. 24 godz. n ie
podciąga

nie
podciąga

40 s 6 min.

2 24 godz. 10 min. słabo
w idoczne

2 min. 30 s 30 min.

3 26 min. 6 min. 30 s 54 min.

4 48 min. 13 min. 112 min.
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Tabela  7. N asiąkliw ość w odą w zm ocnionych  cegieł.

Preparat
w zm acniający

cegła czerwona cegła brunatna

zanurzone na 1 cm zanurzone całkow icie zanurzone na 1 cm zanurzone całkow icie

nasiąkliw ość w  %

SV — H 1,08 2,54 1,05 2,96

SV  — OH nie badano 8,50 4,71 7,50

5°/o Paraloid 2,91 4,99 4,42 9,80

kontrolne n ie badano 10,98 n ie  badano 9,86

T abela  8. S zybkość  podciągania kapilarnego ben zyn y  la k o w e j w e  w zm ocnionych  próbkach cegły.

W ysokość
SV — H SV  - -  OH Paraloid kontrolne

kapilarnego  
w zniesien ia  się 

benzyny lakow ej
cegła

czerwona
cegła

brunatna
cegła

czerwona
cegła

brunatna
cegła

czerwona
cegła

brunatna
cegła

czerwona
cegła

brunatna
w  cm

czas w znoszenia się w  m inutach

1 2 8 1 7 1 9 40 s 7

2 8 40 5 25 8 50 4 26

3 22 60 16 65 16 84 U 60

4 35 130 31 110 28 26 110

T abela  9. N asiąk liw ość benzyną lakow ą w zm ocnionych  cegieł.

-

Rodzaj
cegła czerwona cegła brunatna

preparatu nasiąkliw ość °/o obniżona nasiąkliw ość w  9/o nasiąkliw ość % obniżona nasiąkliw ość w  */o

SV  — H 7,93 15,28 7,17 22,5

SV  — OH 7,87 15,92 7,16 22,30

Paraloid 9,15 4,21 8,45 8,75

kontrolne 9,36 — 9,26 —

lakowej we wzmocnkmych próbkach jest niewiele 
dłuższy niż w próbce kontrolnej. Świadczy to o 
niew ielkim  zm niejszeniu się porowatości cegły, co 
um ożliwia przeprowadzenie ewentualnego pow tór­
nego wzmocnienia.
N a s i ą k l i w o ś ć  b e n z y n ą  w z m o c n i o n y c h  
p r ó b e k  c e g ł y .  Celem stw ierdzenia zmian na- 
siąkliwości cegieł po wzmocnieniu określono ich n a ­
siąkliwość benzyną lakową. Uzyskano następujące 
rezu lta ty  (tabela 9).
Z tabeli wynika, że nasiąkliwość cegieł została ob­
niżona w niew ielkim  stopniu. M inimalne zm niej­
szenie nasiąkliwości obserwuje się w przypadku u ­
życia roztw oru Paraloidu, jest to wynikiem  jego 
niskiego stężenia.

O d p o r n o ś ć  w z m o c n i o n y c h  c e g i e ł  n a  
d z i a ł a n i e  s o l i  r o z p u s z c z a l n y c h  w w o ­
d z i e .  Doświadczenie wykonano z zastosowaniem 
nasyconego roztw oru siarczanu sodowego, do k tó ­
rego na 18 godzin zanurzano próbki wzmocnionych 
cegieł oraz kontrolne. Po tym  czasie próbki suszono 
w ciągu 5 godzin w tem peraturze 105°C, oraz 
chłodzono w w arunkach pokojowych przez 1 go­
dzinę. Powyższy cykl powtarzano w ielokrotnie ob­
serw ując zmianę stanu zachowania próbek.
W w yniku wykonania 15 cykli stwierdzono, że je ­
dynie p repara t SV-H zwiększył w dużym stopniu 
odporność cegieł na szkodliwe działanie soli roz­
puszczalnych w wodzie. W ynika to z nadania prób­
kom właściwości hydrofobowych. W przypadku po-
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zostałych preparatów  obserw uje sią niew ielkie 
zwiększenie odporności. W ykonano również analo­
giczne badania na wzmocnionych próbkach wapie­
nia pinczowskiego i piaskowca Nietulisko, uzysku­
jąc podobne rezultaty.
O d p o r n o ś ć  c e g i e ł  z a s o l o n y  ch s i a r c z a ­
n e m  s o d o w y m  i w z m o c n i o n y c h  n a  d z i a ­
ł a n i e  z m i a n  w i l g o t n o ś c i .  Doświadczenie 
miało na celu zbadanie możliwości wzmacniania 
cegieł zawierających sole. Próbki cegieł zasolono, 
zanurzając je do 5°/o roztw oru Na2S04, a następnie 
wysuszono w temp. 105°C i nasycono preparatam i 
wzmacniającymi. Po okresie wym aganej k lim aty­
zacji umieszczono je w szalkach Petriego, do k tó­
rych wlewano wodę w ilości wystarczającej do na­
sycenia próbek. Po nasyceniu, próbki umieszczono 
w suszarce w temp. 105°C na okres 18 godzin, a n a ­
stępnie wykonywano ponownie nasycanie i susze­
nie. Po w ykonaniu 30 cykli nie zauważono w ięk­
szych objawów niszczenia próbek. Celem przyspie­
szenia procesu zamiast naw ilżania wodą zastosowa­
no nasycanie ich nasyconym roztw orem  ЫагБСк 
Stwierdzono, że próbki kontrolne, wzmocnione p re­
paratem  SV-ОН oraz Paraloidem  zaczęły się na­
tychm iast kruszyć, pękać, a ich powierzchnie złusz- 
czać. Jedynie próbki cegieł wzmocnione p rep ara­
tem  SV-H wykazały dość dobrą odporność.
Na podstawie powyższych badań można stwierdzić, 
że niewielkie zasolenie cegieł nie ma negatyw nego 
wpływu na proces wzmacniania. W przypadku ce­
gieł, wzmocnionych preparatem  SV-H można przy­
puszczać, że ich odporność na działanie soli będzie 
całkowita z uwagi na uzyskane właściwości hydro­
fobowe.
O d p o r n o ś ć  w z m o c n i o n y c h  c e g i e ł  n a  
z a m r a ż a n i e .  Celem testu  było stw ierdzenie od­
porności wzmocnionych cegieł na zamrażanie. Test 
prowadzono w ten sposób, że próbki umieszczono 
w wodzie na 6 godzin, a następnie na 18 godzin 
przenoszono je do zam rażarki w temp. —20°C. Po 
10 cyklach nie zaobserwowano żadnych zmian. 
Zmieniono więc w arunki doświadczenia w ten spo­
sób, że po wyjęciu próbek z zam rażarki umieszczo­
no je w łaźni wodnej w temp. +60°C . Po wyko­
naniu 35 cykli próbki poddano ściskaniu w prasie 
hydraulicznej. Pomimo powstania na niektórych 
próbkach np. spękań, wytrzymałość m echaniczna nie 
uległa zmianie.
O m ó w i e n i e  w y n i k ó w .  Biorąc pod uwagę 
w yniki przeprowadzonych badań, należy stw ier­
dzić, że najodpowiedniejszym  preparatem  do wzma­
cniania cegieł podłoża jest Sandsteinverfestiger H, 
firm y W acker. Do jego zalet należy łatwość kapi­
larnego przemieszczania się w porach cegieł, dzię­
ki czemu można je nasycać, praktycznie na dowol­
ną głębokość. Realizacji tego zabiegu sprzyja fakt, 
że utw ardzanie związków krzem oorganicznych za­
chodzi powoli, pod wpływem wilgoci. P repara t 
wzmacnia cegłę w dostatecznym stopniu oraz na­
daje jej właściwości hydrofobowe, dzięki czemu po­
woduje ograniczenie wpływu wody, k tó ra  nie mo­
że przemieszczać się w cegle na drodze kapilarnej, 
a w związku z tym  następuje ograniczenie działa­
nia rozpuszczalnych w wodzie soli.
Na podkreślenie zasługuje fakt, że p repara t nie 
zmienia (nie ściemnia) polichromii ani cegieł i jest 
światłoodporny. Do dalszych zalet należy to, że
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5. Gniezno, kościół Sw . Jana, fragm ent m alow id ła  na 
sklepieniu  — skuteczność usuwania  zabrudzeń  p r z y  po ­
m o cy  ro z tw o ru  saponiny
5. Gniezno, S t  John’s Church, detail of the pain ting on 
the vault ing  — effec tiveness of rem oving  the d ir t  by  
means of saponin solution

wzmacnianie nie powoduje uszczelnienia pow ierz­
chni polichrom ii ani też dużego zmniejszenia poro­
watości. W przypadku koniecznym, m alowidła i ce­
gły mogą być ponownie wzmocnione tym  samym 
lub innym preparatem . Nie jest zbadana odporność 
p repara tu  Sandsteinverfestiger H na starzenie, n ie­
mniej należy stwierdzić, że w przypadku jego de­
strukcji nie pow staną żadne produkty, k tóre mo­
głyby mieć jakikolw iek negatyw ny w pływ  na m a­
lowidło i cegłę.

Wnioski
Celem zachowania m alowideł w dotychczasowej 
formie dla przyszłych pokoleń należy:
— oczyścić polichrom ię przy pomocy saponiny;
— utrw alić pudrujące się i osłabione fragnienty 
malowidła przy pomocy żywicy krzem oorganicznej 
Sandsteinverfestiger OH;
— odsolić malowidło oraz podłoże;
— wzmocnić struk tu raln ie  malowidło i cegły p re­
paratem  W acker Sandsteinverfestiger H.
Należy też zadbać o:
— zabezpieczenie malowidła przed penetracją wo­
dy (dobry stan techniczny dachu);
— zabezpieczenie malowidła przed penetracją  wo­
dy gruntow ej przez nałożenie skutecznej izolacji 
poziomej;
— utrzym anie stałej tem peratury  i wilgotności we 
w nętrzu obiektu.

prof, dr W iesław Domasłowski 
mgr Ryszard M irowski 
mgr Dorota Sobkow iak  

Laboratorium Naukowo-Badawcze Konserwacji 
Kamienia i Szkła PP PK Z Oddział w  Toruniu

mgr H ubert Drążkowski 
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PROBLEMS OF THE CONSERVATION OF BRICK -BASED  WALL PAINTING S IN S T  JOHN’S CHURCH  
AT GNIEZNO

Basing on th e  results of laboratory studies and works 
carried ouit on  the building, the present condition of 
paintings and bricks in  S t John’s Church art Gniezno  
has been described. A ttention  has been  paid to the  
extent of th e  sa lin ity  of th e  (Structure, sealing of the 
paintings, p ossib ility  of w a x  extraction , c lean ing and 
fix in g  o f polychrom y. The ab ility  o f flu ids to m igrate

into the -pores of the paintings and bricks has also been  
exam ined.
As a resu lt of the works done a program m e of con­
servation  procedure has been prepared, including a 
perform ance technique and th e  best agents to  be used. 
Com prehensive studies have show n th at Sandsteinver- 
festiger H, a silicone product m ade by W acker, is m ost 
su itab le for the preservation of the building.

WOJCIECH MATŁAWSKI

PROBLEMATYKA KONSERWATORSKA ŚWIĄTYNI SYBILLI W PUŁAWACH

Wybór pierw owzoru św iątyni Sybilli w Puław ach 
przypisuje się Izabeli Czartoryskiej. Miała to być 
kopia św iątyni Sybilli w Tivoli, z tym  że w prze­
ciwieństwie do oryginału nie miała stanowić ru ­
iny.1 P race projektow e powierzono Ch. P. Aigne- 
rowi. Św iątynia, zwrócona frontem  do pałacu i 
sprzężona z nim  osią widokową, usytuowana zo­
stała na sk ra ju  górnego ta rasu  parku  i wtopiona 
od północnego zachodu w skarpę opadającą w k ie ­
runku łachy wiślanej, co pozwoliło na zmonumen- 
talizow anie i wyeksponowanie obiektu.
Położenie kam ienia węgielnego w 1798 r. przyjm u­
je się za rok rozpoczęcia budowy świątyni. Budowa­
no ją do roku 1801, ale prace wykończeniowe trw a­
ły do 1807 r.
Obiekt jest dwukondygnacyjny, k ry ty  spłaszczoną 
kopułą. Kondygnacja dolna, wykonana w całości w 
cegle, pierw otnie otynkowana była cienką w ypra­
wą, z nam alowanym  na niej w ątkiem  ceglanym; 
ślady tego w ątku zachowały się jeszcze od strony 
zachodniej w niszy m uru oporowego. Od strony pół­
nocno-zachodniej budowla wtopiona jest w skarpę, 
wejście główne znajduje się od południowego 
wschodu, a boczne — od zachodu. Od strony za­
chodniej związana jest z m urem  oporowym, wspie­
rającym  plateau przed frontem  świątyni.
W nętrze kondygnacji dolnej, założone na planie ko­
ła, nak ry te  jest spłaszczoną kopułą, w spartą na 
dziewięciu arkadach, k tóre otacza wąskie obejście 
sklepione kolebką. Posadzkę wykonano z płyt pias­
kowca, ułożonych na okręgiaeh koła. Pośrodku w nę­
trza, w m iejscu gdzie początkowo stał brązowy 
trójnóg, obecnie znajduje się m arm urow y obelisk, 
poświęcony pamięci księcia Józefa Poniatowskiego.2 
K ondygnacja górna, zbudow ana w postaci mono- 
pterosu, dostępna jest od północnego zachodu z 
górnego poziomu parku. W ejście odgrodzono k ra tą  
zamocowaną na dwóch cokołach, na których leżą 
w ykute w granicie dwa lwy. K ondygnacja ta  w spar­
ta jest na cokole wyłożonym płytam i z pias­

kowca, zwieńczonymi gzymsem pełniącym  funkcję 
obrzeża posadzki obejścia, do którego prowadzą 
trzynastostopniow e schody stanow iące zm niejszają­
ce się ku górze odcinki koła.
Obejście otoczono 18 korynckim i kolum nam i w spie­
rającym i belkowanie, którego fryz zdobią girlandy 
owoców zwieńczonych na rogach bukranionów . Na 
girlandzie umieszczone są rozetki. S trop obejścia 
ozdobiono kasetonam i, wypełnionym i na przemian 
dwoma rodzajam i rozet. Posadzka obejścia między 
kolum nam i wyłożona jest płytam i z piaskowca, w 
części pozostałej — płytam i z m arm uru. Między 
kolum nam i zabezpiecza obejście balustrada z p ro­
stych m etalow ych rurek.
Do w nętrza górnej kondygnacji prowadzą drzwi dę­
bowe, umieszczone na osi budowli, ujęte w profilo­
wane obram ienie kam ienne z napisem  w  nadprożu: 
„Przeszłość-Przyszłości”. W nętrze, założone na p la­
nie koła, pokryto kopułą przeszkloną jednolitym  
szkłem o niewielkiej wypukłości. Ściany są bez po­
działów, na osi otworu drzwiowego znajduje się 
zam knięta półkoliście wnęka. Kopułę, zdobioną k a­
setonam i o pustych polach w pięciu zwężających 
się kręgach, podtrzym uje pełne belkow anie z fry ­
zem zdobionym gryfam i wspartym i łapą o wazon, 
przedzielonymi kandelabram i, m otywem zaczerpnię­
tym  przez Aignera z fryzu rzymskiej św iątyni An­
toniusza i Faustyny. Posadzkę wnętrza wykonano z 
płyt z białego m arm uru, ułożonych w rozszerzają­
cych się kręgach. W jej środku znajduje się okrą­

1 Część historyczną oparto na opracowaniu naukowo-hi- 
storycznym wykonanym w PP PKZ — Oddział w Lu­
blinie przez mgr Krystynę Gerłowską w 1978 r.
2 Wyposażenie wnętrza omawia: Z. Z y g u l s k i ,  D zieje  
zb io rów  pu ław skich . Ś w ią tyn ia  S yb illi i  D om  G otycki, 
Rozpr. Spraw. Muzeum Naród., Kraków 1962, s. 5—265 
(zbiory Czartoryskich).
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